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I

Pojęcie  w szczęcia postępow an ia  karnego  jes t w  lite ra tu rz e  p roceso -
w ej przedm iotem  dyskusji. P rzede w szystkim  chodzi o to, czy dotyczy 
ono jedy n ie  w szczęcia postępow an ia  w  sp raw ie  (np. dochodzenia), n ie -
za leżnie od tego, czy postępow an ie  k ierow ane jes t rów nocześnie p rz e-
ciw ko ok reślonej osobie1, czy też należy  rozum ieć je  szerzej, obejm ując 
nim rów nież sk ierow anie  postępow ania  przeciw ko konk retnej osobie 
(uregulow ane np. w naszej p rocedu rze  w  in sty tuc ji p rzedstaw ien ia  za-
rzutów ), a w ów czas należałoby  usto sunkow ać się do sytuacji, gdy 
osoba podejrzana o spraw stw o  u jaw niana je s t później, w  toku rozpo-
czętego pos tępow ania  przygotow aw czego.

N astępna kw estia  w y ra sta  na  tle  ogólnego problem u zak resu  postę-
pow ania przygotow aw czego, jego gran ic , a w ięc początku i końca tego 
stadium  procesu. W ypow iadane są n iek iedy  poglądy, że do zak resu 
pos tępow ania p rzygotow aw czego należy nie ty lko dzia ła lność p roce-
sow a prow adzona w  ram ach  dochodzenia czy śledztw a, k tó ryc h  począ-
tek w yznaczany byw a w w ielu sy stem ach form alnym  aktem  (np. pos ta-
now ieniem), a le  także  działa lność przedp rocesow a (np. czynności sp ra w -
dzające  p rzew idziane  w  naszym  kodeks ie  w  art. 258 § 2), na k tó rą  sk ła -
dają  się m. in. czynności operacyjne . W ed ług tej koncepcji szerokiego 
u jm ow ania  postępow ania  przygotow aw czego rozpoczyna się ono albo 
w raz z otrzym aniem  inform acji o p rzestępstw ie , albo w m om encie p o d -

! A rt. 257 § 1 k.p.k ,, o k r e ś la ją c y  tre ść  p o s ta n o w ie n ia  o  w s z c z ęc iu  p o s tę p o w a n ii,  
n io  m ó w i o  osobit: p od ejrz an e j. In a cze j np. art. 230 d.k.p.k. (tek st je d n o l ity  z 1959 r.), 
.który s ta n o w ił , że  w  p os ta n ow ien iu  o w s z cz ę c iu  ś le d z tw a  w s k a z u je  s ię  „w  m iarę  
w y k r y c ia  s p ra w c ów  o s ob y  p od ejr zan e [ ] "  (jed n ak że brak b y ło  w ó w c z a s  in s ty tu cj i  
p r ze d s ta w ie n ia  zarz u tó w  w  rozu m ien iu  o b e c n e g o  art. 269 k.p.k.).



jęc ia  pierw szej czynności (z regu ły  nieprocesow ej) w yw ołanej tą  in for-
macją.

O drębne zagadn ien ie dotyczy sy tuacji, gdy nie je s t konieczne p ro -
w adzenie  postępow an ia  przygotow aw czego (jak w  naszym  postępow aniu  
przysp ieszonym ) albo gdy może ono być p rzeprow adzone na  po lecenie  
sądu, już po w niesieniu  skarg i (aktu oskarżenia), a w ięc po w szczęciu 
postępow an ia  sądow ego (jak np. w  obow iązu jącym  k.p.k. w edług art. 
435 § 2, dotyczącego spraw  p ryw a tnoskargow ych2).

II

Postępow an ie  ka rne  zw iązane jes t z ingere ncją  organów  ścigan ia  i są -
du w dziedzinę osobistego życia obyw ateli, w  dziedzinę działa lności 
in sty tucji pańs tw ow ych  i społecznych. C harak ter czynności proceso -
w ych  sp raw ia , że ingere ncja  ta  w  każdym  p rocesie  jest nieuchronna,
i że pociąga  za sobą szereg ogran iczeń, a częstokroć  w ym aga zasto so -
w ania środków  przym usu. O dnosi się to zw łaszcza do postępow ania  
p rzygotow aw czego3.

R ygoryzm  form postępow ania  karnego , jak  i ca ły  jego by t uza sad -
nione  są w ów czas, gdy stanow ić m ają  re akcję  na naruszenie  p raw a k a r -
nego m ateria lnego , gdy w yw ołane są p rzekonan iem  lub co najm nie j 
podejrzeniem , że popełniono przestępstw o . B ezpodstaw ne postępow anie  
ka rne  pow oduje  nie  uspra w iedliw ione dolegliw ości, a w obec osoby ści-
ganej stanow i krzyw dę przez sam  fak t sw ego istnienia . Późniejsze 
zakończenie postępow an ia  orzeczeniem  um arzającym  lub w yrokiem  
uniew inniającym , najczęściej nie un icestw ia  bez re sz ty  negatyw nych  
skutków  tego, że zostało ono w szczęte i przez pew ien  czas toczyło się4.

2 O b sz ern a  i z łożo n a  p ro b le m atyk a  w s z c z ę c ia  p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o  w  sp ra-
w ac h  z osk a rż en ia  p ry w atn eg o  w y m a g a ła b y  o so b n e g o  op ra co w an ia  (zob. m. in. 
W . D a s z k i e w i c z ,  W s z c z ę c i e  p o s t ę p o w a n i a  p r y w a t n o s k a r g o w e g o ,  „P alestra"  1974, 
nr 10, s. 64 i n.; t e n ż e ,  D o c h o d z e n i e  w  s p r a w a c h  z  o s k a r ż e n i a  p r y w a t n e g o ,  „N o w e  
P raw o" 1974, nr 6, s. 752 i n .; M . L i p c z y ń s k a ,  O s k a r ż e n i e  p r y w a t n e ,  W ar sz aw a  
1977, s. 160 i n.; K. M a r  s z a ł ,  I n ge r e n c ja  p r o k u r a to r a  w  ś c ig an ie  p r z e s t ę p s t w  p r y -
w a t n o s k a r g o w y c h  w  p o l s k im  p r o c e s i e  k a r n y m ,  W a rs za w a  1980, s. 45 i n.).

3 M. S t г o g o  w  i  с z, (P roces k a r n y ,  W ar s za w a  1952, s. 237, 238) p od k r eśla , że  
n ie  ty lk o  p o c ią g n ię c ie  do  o d p o w ie d z ia ln o ś ci  k arn ej os k a r ż o n e g o , a le  r ó w n ież  sam  
p o cz ątek  ś le d z tw a  i w s z y s tk ie  c z y n n o ś c i  orga n u  ś le d c z e g o  zm ierz ają ce  do  w y ja ś -
n ie n ia  o k o l ic z n o śc i  sp raw y  stan ow ią  sy s te m  śr o d k ó w  przym usu , d o ty k a ją c y c h  in te -
resu  p o s z c ze g ó ln y c h  os ób  i orga n iz acj i. P od o b n ie  H. К u e  h n e , S tr a l pr o z e s s i e h r e ,  
K eh l am  R h ein  —  S tra ssb u rg  1982, s. 103 i n.

4 J. T y l m a n ,  W a r u n k i  d o p u s z c z a l n o ś c i  w s z c z ę c i a  p o s t ę p o w a n i a  k ar n e g o ,  „Ze-
s z y ł y  N a u k o w o  UŁ" 1959, se r ia  X, z. 14, s, 125 i n. oraz  t e n ż e ,  P o j ę c i e  w s z c z ę c i a  
p o s tę p o w a n i a  k ar n e g o ,  ta m że , 1961, se r ia  I, z. 22, s. 180 i n.



Z punktu  w idzenia  praw  i obow iązków  uczestn ików  postępow an ia  
oraz z punk tu  w idzen ia dzia ła lności organów  ścigania i sądu będzie 
w ięc kw estią  zasadn iczej w agi, czy kon k retne  postępow an ie je st dopu-
szczalne i czy zostało w sposób p raw id łow y w szczęte. W łaściw ie u fo r-
m ow ane przepisy, oprócz kon iecznych w yjątków , n ie  pow inny zezw a-
lać na dokonyw an ie  czynności p rocesow ych  poza postępow an iem  k a r -
nym. N aw et jeżeli przep row adzenie  postępow an ia  je s t dopuszczalne 
(istnieje podejrzenie  popełn ien ia  p rzestępstw a, spełnione są pozostałe 
w arunk i dopuszczalności procesu), niew łaściw e byłoby rozw ijan ie  dzia-
ła lności procesow ej, zanim  nie zostan ie  w  sposób p raw em  okre ślony  
w szczęte pos tępow anie  karne . Innym  zagadnieniem  jest na tom iast for-
ma w szczęcia tego postępow ania . W  różnych  system ach  procesow ych, 
a także  w różnych rodzajach  i odm ianach postępow ań w  ram ach po -
szczególnych system ów  jes t ona różnie norm ow ana. Z teore tycznego  
punk tu  w idzenia, ze w zględu na w agę i znaczenie tego m om entu jako 
g ra nicy  m iędzy dzia ła lnością  karno -p rocesow ą i pozaprocesow ą, w sk a-
zane  w ydaje  się, aby w yznacznikow i początku  postępow an ia  karnego  
nadaw any  był k sz tałt od rębnej czynności procesow ej w  postaci pisem -
nego postanow ien ia  (w zględnie zarządzenia) kom peten tnego  podmiotu.

III

W e w szystkich sy stem ach p rocesow ych osoba podejrz ana  o sp ra w -
stw o (podejrzany) w ystępu je  rów nież w  postępow aniu p rzygo tow aw -
czym. Zazw yczaj postępow anie  to może toczyć się także  w ów czas, gdy 
sp raw ca nie zosta ł jeszcze w y kry ty  i postaw iony  w  odpow iedniej sy -
tuacji procesow ej, p raktycznie  bow iem  w  w ielu w ypadkach  w ykryciu  
p rzestępstw a nie tow arzyszy  u jaw n ien ie  przestępcy . W  konsekw encji 
w ięc w  znacznej liczbie sp raw  postępow an ie  je st n ie jako  dw ustopnio-
we, dw uetapow e. Do czasu konk retyzacji podejrzanego  o popełn ienie 
p rzestępstw a toczy się e tap pierw szy, p rzygo tow u jący e tap  następny .

Pojęc ie w szczęcia postępow ania karnego splecione je s t ściśle z po-
czątkiem  postępow ania karnego  w  ogóle. Jeżeli w ykrycie  przestępstw a
i p rzestępcy  zbiega się w  czasie i gdy  w obec tego w e w szczętym  po -
stępow an iu  od początku w ys tępu je  ok reślona osoba ścigana, można n ie -
w ątpliw ie uznać, że w szczęcie postępow an ia  karnego  obejm u je  zarów no 
początek postępow ania , jak  i w szczęcie postępow ania  przeciw ko ok reś -
lonej osobie. Tak jest zw łaszcza w ów czas, gdy  postępow an ie  ka rn e  
rozpoczyna stadium  ju ry sdykc y jne  z pom inięciem  postępow ania p rzy -
gotow aw czego.



Rozejście się tych sy tuacji w czasie nie p rzek re śla  ich ścisłego 
zw iązku i można by przyjąć , że stanow ią  one dw ie strony  (dwa e le-
m enty) ogólnie czy szeroko rozum ianej in sty tuc ji w szczęcia postępo -
w an ia  karnego . Patrząc  w szakże na zagadn ien ie  z punk tu w idzenia roz-
g raniczenia  dzia łalności procesow ej i przedprocesow ej, decydujące  zna-
czenie przyznać trzeba pierw szem u aktow i w szczęcia postępow ania , k tó -
ry  rozstrzyga o jego p raw nym  otw arciu, stw arzającym  podstaw ę do 
p row adzenia  działalności karnop rocesow ej, obejm ującej rów nież czyn -
ności p rocesow e o cha rak terze  dow odow ym 5.

IV

Is tn ie je  n iew ątp liw y zw iązek m iędzy poglądam i na problem atykę 
w szczęcia postępow an ia  karnego  i na zak res postępow ania  karnego*.

W  starsz ej lite ra tu rz e  zazw yczaj uznaw ano za postępow anie  karne  
(w zględnie za „w łaściw e" postępow anie  k arne 7) w y łącznie postępow a-
nie sądow e, m ianow icie postępow anie  przed sądem  i śledztw o sądow e8. 
P rzyjm ow ano w ów czas, że postępow an ie  ka rne  w szczyna się bądź przez 
rozpoczęcie  śledztw a, bądź przez w szczęcie postępow an ia  przed sądem  
(na skutek  w n iesien ia  ak tu  oskarżenia).

Poglądy og ra niczające  postępow an ie  karne  do postępow ania sądo -
w ego zw iązane są z ustaw odaw stw em  bu rż uazyjnym 9 i z m odelem  po -
stępow ania  przygotow aw czego obejm u jącym  oprócz śledztw a sądow ego 
tzw. dochodzenie zapiskow e (nieform alne). Isto ta  zagadnien ia  sprow adza

5 S ze rzej na  te n  tem at zob. T y l m a n ,  P oj ę c ie  w s z c z ęc i a . . . ,  s. 183 i n.;  
L. S c h a f f ,  Z a k r e s  i f o r m y  p o s t ę p o w a n i a  p r z y g o t o w a w c z e g o ,  W ars zaw a  1961, s. 159 
i n.

6 J. T y l m a n ,  P o ję c i e  w s zc z ę ci a . . . , s. 185 i n.
7 К. В I r  k m  о у  e r ,  D e u ts c h e s  S t r a f p r oz es s r e c h t ,  B erlin  1898, s. 7 i п.; P. S t е- 

b e ł s k i ,  K o m e n ta r z  d o  A u s t r y a c k i e g o  P o s t ę p o w a n i a  K ar n eg o ,  L w ów  1901, s. 160
8 N p. K. B i n d i n g ,  G r u n dr is s  d e s  D e u t s c h e n  S tr a l pr o z es ir e c h ' .s ,  L e ip zig  1900, 

s. 178, 179,■ H. B e n n e c k e ,  E. В e  1 i n  g , L eh r bu ch  d e s  D e u t s c h e n  R e ich s-S tra f -  
p r oz es s r e c h t s ,  b. m. 1900; H. Z a c h a r i a e ,  W y k l a d  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o  n i e m i e c -
k ie g o ,  W a rs za w a  1874, s. 183; W . G l  e i s  p a c h ,  D e u 's c h e s  S tr a l v e r f a h r e n s r e c h ' , 
B erlin  1943, s. 152, 15"*.

8 P r o je k t  u s fa w y  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o  z u z a s ad n ie n ie m ,  K om isja  K od y fik ac yjn a  
R z ec z y p os p o l itej  P o ls k iej,  S e k c ja  P o stę p o w a n ia  K a rn eg o ,  W ar sz aw a -L w ów  1926/1927,  
s. 328: „T ak  u n orm ow an e d oc h o d z e n ie  n ie  je st  je s z c z e  p o stę p o w a n ie m  k arn ym  
i w  tym  zn a cz en iu  art. 1 i 5 p rojek tu  rozróż n ia ją  d o ch o d ze n ie  p rz es tę p s tw  od  ich  
ś c ig a n ia , a art. 2 m ów i o w s z c zę c iu  p o s tę p o w a n ia  k arn ego  p rzez  sad  n a  żąd an ie  
u p ra w n io n e go  o s k ar ż y cie la , k tór y  p rzed  p o staw ien iem  tak ie g o  żąd an ia  m usi, j e ż e li  
sp raw a jes t ch oć  tr och ę z a w iła , p rzep row ad z ić  d o ch o d ze n ie  na  to, ż eb y  u s ta lić  p o d -
s taw ę  s w e g o  w n io sk u  o w s z c z ę c ie  p ostęp o w an ia" ,



się do tego, czy zasadne jes t uznan ie  dochodzenia  tego typu  za e tap  
nie stanow iący  części postępow an ia  karnego.

Przede w szystkim  należy  pow iedzieć, że czynności w ykonyw ane 
w  tak im  dochodzeniu w  jego  „czys te j" postaci nie są czynnościam i p ro -
cesow ym i. D okonuje  się w ów czas rozpytyw ali, w yw iadów , obserw acji 
itp., zaś w yn ik i te j działalności nie stanow ią  w  zasadzie dow odu, na 
k tó rym  sąd m ógłby oprzeć w yrok 10. N ie ma rów nież m ow y o zacho -
w an iu  gw arancji osoby, przeciw ko  k tó re j dochodzenie  je s t sk ierow ane11, 
a kiedy  sięgniem y do podstaw  dochodzenia, okazu je  się, że nie jest 
ono oparte  na zasadach procesow ych. W yd aw a łob y  się w ięc, że po -
stępow an ia  o ty le  m niej w arto ściow ego od postępow an ia  sądow ego i tak  
różniącego się od śledztw a sądow ego nie m ożna trak tow ać jako  pos tę-
pow ania karnego.

Z drug iej strony  w dochodzeniu tym  podejrzany  może być pozba-
w iony w olności (aresztow any), a także poddany innym  ograniczeniom . 
M ogą być w ykonyw ane tzw. czynności sądow e w  toku dochodzenia, 
a na w et czynności dokonyw ane przez p roku ra to ra  lub policję w n ie -
k tó rych  system ach  p rocesow ych  w  określonych  w a runkach  m ają  moc 
rów ną czynnościom  sądow ym 12. W  razie  zaniechania  kon tynuow ania  
postępow an ia  zazw yczaj um arza  się je, nie  zaś odm aw ia w szczęcia po -

10 Por. np. art. 245 § 2 i 4 n a sz e g o  k.p.k. z 1928 r., t e k st  je d n o l ity  D zUR P 1939, 
nr 8, poz . 44. W  p ra k ty c e  je d n ak  m ater ia ły  ta k ie  w  ró żn y  sp o só b  p rz en ik ają  na  
rozp raw ę (zob. S. W  a 1 1 o  ś, M o d e l  p o s t ę p o w a n i a  p r z y g o t o w a w c z e g o  na t l e  p r a w n o-  
p o r ó w n a w c z y m ,  W ar sza w a  1968, s. 63, 64).

11 A. zu D o h n a ,  Das  S tr a lp r o z e s s r e c h t ,  B erlin  1929, s. 138: „P od ejrz an y  n ie  m a  
w  tym  sta d iu m  (d o ch od ze n ia  —  J. T.] w  z as a d z ie  w  o g ó le  ż ad n yc h  p raw  p r o c es o -
w yc h , an i p raw a  d o p rz e słu ch iw an ia  g o , a n i p raw a  d ow ie d ze n ia  s ię  o  w yn ik a ch  
d och od zen ia . Jes t m o żl iw e , że  p o s tę p o w a n ie  p r z y g o to w a w c ze  z o sta je  za k o ń c zo n e , 
a p o d e jrz an y  n ie  w ie  o  je g o  w s zczę ciu " . А. К r i e  s, L eh r bu ch  d e s  d e u t s c h e n  Stral- 
p r o z e s s r e c h t s ,  F reib urg  i. B. 1892, s. 3: „ N a w e t w ó w c z a s , g d y  d o ch o d z en ia  s k ie r o w a -
n e  są  p rz eciw k o  o k re ś lo n e j  o so b ie , o jej p raw ach  i o b o w ią zk a c h  n ie  m a m ow y" ;  
p atrz  też  s. 481, 482. R. H i p p e l ,  D e r D e u t s c h e  S tr a l pr oz e s s ,  M arb u rg  1941, s. 479: 
„ p od ejr zan y  w  d och od z en iu  n ie  m a ż ad n yc h  p r o c es o w y c h  p raw  stro n y  [...]. P rok u -
ratu ra, jak o  sam od z ie ln a  k ier o w n ic z k a  p o stę p ow a n ia  d oc h od ż cz eg o , m oże je w sz cz ąć ,  
p rzep row ad z ić  i u m or zyć, a p o d ejr za n y  n ie  b ęd zie  w  o g ó le  o  tym  n ic  w ied zia ł . 
W  jej g e s ti i le ż y , c z y  i ja k ie  w s p ó łd z ia ła n ie  p od ejr za n e go  s o b ie  za p e w n i. S. G l a -
s e r ,  P ols k i  p r o c e s  k a m y  w  z a r y s ie ,  K rak ów  1934, s. 236: „w  tok u  d oc h o d zen ia  p o -
d ejrz an y  z as ad n icz o  n ie  m a je s z c ze  ża d n yc h  p raw  p r o c e so w y ch  [ ...]. M oż e s ię  n aw e t  
zd a rzyć , ż e  os ob a , p rz ec iw k o  k tóre j d o ch o d z en ie  p row ad z on o , n ie  zo s ta ła  o  tym  
u w ia d om ion a " . P atrz  też  K. P e t e r s ,  S tr a l p r o z es s ,  K arlsru h e 1952, s. 161— 165; 
H. G e r l a n d ,  D e r D e u t s c h e  S tr a l p r o z e s s ,  M an n h eim -B e rlin -L eip zig  1927, s . 136.

12 Por. art. 245 , 254— 260, 164 i n. k.p.k . z  1928 r. oraz art. 20 p rz ep is ów  w p r o w a -
d z ają cy ch  ten  k o d e k s . Z ob. też  u w a g i  S. W  a 1 1 o  s  i a (op . c i t. , s. 63, 65) d o ty c z ąc e  
p racy  i p rak tyk i RFN .



stępow an ia przygotow aw czego. U w zględnia jąc te aspe k ty  dochodzenia 
przyznać trzeba , że ma ono sporo cech postępow ania  ka rneg o13, zw ła-
szcza że w ów czas, gdy dokonyw ane są czynności sądow e, w zras ta ją  
up ra w n ien ia  podejrzanego i innych osób uczestniczących w postępo -
w aniu.

O d strony  up raw n ień  organów  śc igania oraz dolegliw ości, jakie  
m ogą spotkać osobę podejrzaną , tak ie  dochodzenie je s t zatem  bliskie 
postępow an iu  karnem u14. N atom iast z uw ag i na og ran iczenia p raw
i gw a rancji podejrzanego  (chociaż w różnych  odm ianach i form ach tego 
dochodzenia różny byw a stopień tych  ograniczeń) nie odpow iada ono 
w spółczesnem u rozum ieniu postępow ania  karneg o13. M am y w ięc do czy-
n ienia  ze sprzecznościam i16, pogłębianym i przez specy ficzne dla posz-
czególnych system ów  p raw nych  postanow ienia17.

T akie  legislacy jne  po trak tow an ie  postępow ania dochodźczego odbie-
ra  też w łaściw y  sens w szczęciu postępow ania  karnego. Jeżeli p rz y j-
miemy, że praw nie  w szczęcie postępow an ia  nas tępu je  najw cześniej

13 L. S c h a f f ,  op.  c i t .,  s. 165 i n.
14 M. S t r o g o w i c z ,  op.  c i t . ,  s. 25, 251: „F a k ty czn a  jed n a k  ro la  d oc h o d z en ia  

je s t w  p ań stw ac h  b u rżu azy jn yc h  b ez  p or ów n a n ia  w ię k s z a , a n iż e l i for m aln ie  d an o  
tem u  w y ra z w  u s ta w ie  [...]. C o s ię  zaś ty c z y  o k o l icz n o ś ci , ż e  c z y n n o ś c i d o c h o d z e-
n ia  n ie  p o sia d a ją  m o c y  d o w o d o w ej  d la  sąd u , to  zas ad a  ta w  zn acz n ym  stop n iu  je st  
p a ra liżo w a n a  u sta lo n ą  p ra k tyk ą  p rz e słu ch iw an ia  a g e n tó w  p o l ic y jn y c h  w  ch arak ter ze  
św ia d k ów " .

15 К. В i r k m e  у  o r (o p . c i t .,  s. 586) p isa ł: „D oc h o d z en ie  p rok u ra tor sk o-p o licy j -  
n e p od d an e jest  ta k  c a łk o w ic ie  k ie r o w n ic tw u  i u zn an iu  p rok u ratu ry , że  u s ta w a  
zr e z y g n o w a ła  z  u r eg u lo w a n ia  go  s p ec ja ln y m i p rzep isam i" . F ran cu sk i C o d e  d ' in st r u c t io n  
C r im i n e l le  z 1808 r. n o rm ow a ł ś le d z tw o  jak o  s ąd ow ą  form ę p o stęp o w a n ia  p rzy g o to -
w aw czego ,- d oc h o d ze n ie  zo s ta ło  w y tw o r z o n e  g łó w n ie  przez  p r ak tyk ę. C b e c n y  C o d  с 
d e  P r o c é du r e  P é n a le  z 1957 r. p rz ew id u je  d o c h o d z en ie  w  fo rm ie  in f lag ran t i  (z astę-
p u jące j ś le d z tw o  w s tęp n e)  oraz  d o ch o d ze n ie  p r ze d w s tęp n e , k tór e  m a  ch ar ak ter  p ó ł-  
of ic ja ln y .  Jak p isze  S. W  a 1 1 o ś  (op. ci t . ,  s. 48), d la  te g o  d o ch od z en ia  u s ta w a  za -
k reśla  b ard zo  s z er o k ie  ram y, n ie  n orm ując s am e go  p r ze b ie gu  i j eg o  form .

16 L. S c h a f f ,  op.  c i t . ,  s. 178: „W  is to c ie  rz ec z y  d o ch o d zen ie  s tan o w iło  le g a ln ą  
fur tk ę  d la  w łąc z e n ia  do  p rocesu  c zy n n o ś c i  op era cy jn yc h " .

17 S.  Ś l i w i ń s k i  ro zp oc zą ł om  iw ia n ie  p os tę p ow a n ia  p rz y go to w a w cz e g o , u re-
g u lo w a n e g o  w  k o d ek sie  1928 r. stw ierd z en iem : „D oc h o d zen ie  jes t p o stęp o w a n ie m  
k arnym  [...] n ie  jest je d n a k  p os tę p ow a n ie m  są d ow ym "  (Po lsk i  p r o c e s  k a r n y  p r z e d  
s ą d e m  p o w s z e c h n y m .  P r z e b ie g  p ro c es u ,  W ar sz aw a  1948, s. 7). W  ram ach  w ię c  teg o  
sa m eg o  m o d elu  p o stęp o w a n ia  p r zy g o to w a w c z e g o  k o m is ja  k o d y fik a cy jn a  n a z y w a  d o-
ch od z e n ie  etap em  p rze d p ro ces ow ym , n a tom ias t p r z ed s ta w icie l  d o k tr yn y  u w a ża , że  
w raz z p od jęc ie m  d oc h o d z en ia  n a stę p u je  ju ż  r oz p o c zę c ie  p os tę p ow a n ia  k ar n eg o  
W  n o w s z ej  l i t e r a n r z c  d om in u je  tra k to w an ie  o m a w ia n eg o  d o ch od ze n ia  jak o  p o s tę p o -
w an ia  k ar n e go , np. u E. S c h m i d t a  ( L eh r ko m m e n t ar  zu r  S t r a fp ro z e s s or d n u n g ,  T. 1, 
Gir'.tiingen, 195V5, s. 39) i K. P e t e r s a  (op. ci t. ,  s. 79, 418, 421); au to rzy  c i n ie  
u w zg lęd n ia ją  z ło ż o n o śc i  p roblem u  i ogr an ic za ją  s ię  do ior m a ln ej  d ek laracji .



przy  rozpoczęciu śledztw a (skoro dochodzenie  ma być uznaw ane za 
e tap  pozaprocesow ych  działań), to pow sta je  problem , jak  ocenić pod -
jęc ie  czynności sądow ej w  toku  dochodzenia — czy jes t to działa lność  
procesow a w yprzedzająca  w szczęcie postępow ania  karnego , czy też 
w tym  m om encie nas tępu je  je dnak  (w brew  poglądom  n iek tó rych  c y to -
w a nych  autorów ) — w szczególnej form ie — w cześn ie jsze  (w yjątkow e) 
w szczęcie tego postępow an ia . U znanie natom iast (w lite ra tu rz e  późn ie j-
szej) tak iego  dochodzenia w  całości za e tap  postępow an ia  karnego  może 
w yw oływ ać (poza innym i podniesionym i poprzednio w ątpliw ościam i) 
zastrzeżen ia  co do formy jego  w szczęcia, następu ją cego  w raz z doko -
nan iem  przez o rgan  ścigania pierw szej, jakie jkolw iek  czynności do- 
chodźczej (a w ięc także  operacy jnej, a nie ty lko  procesow ej). Zaciera 
ta k ie  rozw iązanie g ran icę  m iędzy działa lnością p rzedp rocesow ą i p ro -
cesow ą, prow adzoną w ram ach rozpoczętego pos tępow an ia  karnego, 
osłabia  w ym óg istnienia  odpow iedniej podstaw y  decyzji o w szczęciu18, 
co je s t do pew nego stopn ia  zrozum iałe, jeżeli w ziąć pod uw agę, że 
w  części sp raw  dochodzenie może w yczerpyw ać się w działa lności je d y -
n ie  operacyjnej, a w ięc niep rocesow ej.

N a tle w y tkn ię tych  n iekonsekw encji odnotow ać trzeba, że w  p ra -
cach procesualistów  zajm u jących  się tym  m odelem  postępow an ia  p rz y -
gotow aw czego i rep rez en tu ją cych  naukę bu rżuazy jną  p roblem atyka 
w szczęcia postępow ania  karnego  nie je st szerze j om aw iana; poza k ró t-
kim  skom entow aniem  us taw y  spo tykam y  w ypow iedzi ty lko  w  kw es-
tiach  m arg inesow ych19. Z reguły  b rak  jes t przy tym  w  tych  pracach  
w ypow iedzi k ry tycz nych20.

Jeż eli chodzi o proces angielski, to — ja k  podkreśla  S. W altoś21 
zasadniczy zrąb postępow an ia  przygotow aw czego leży w łaściw ie  poza

18 K. P e t e r s ,  op . cit . ,  s. 421: „P o stę p o w a n ie  d oc h od żc ze  —  a ty m  sam ym  p o -
s tę p o w a n ie  k arn e —  ro zp oc zy n a  s ię  w ra z z  p ier w s zą  c zy n n o ś c ią  u rz ęd ow ą  [A m tsh an d -
lu n g ] p rok uratora  lu b  u rzęd n ik a  p o l ic y jn e g o  [...]. W a ru n k iem  ro zp o c zę c ia  p o s tę p o -
w a n ia  d o ch o d źc zeg o  jes t p o w z ię c ie  p rzez  p rok uratora  lu b  p o lic ję  w ia d o m o ś ci  o  m oż -
l iw o ś c i  lu b  o  p od ejr zen iu  d ok o n a n ia  czy n u  k ar a ln e go  H . K ü h n e  (op. ci t. , 
s. 103) r ów n ie ż  p o d k re śla  istn ie n ie  w  p r aw ie  R FN  m in im aln ych  ty lk o  w y m a ga ń  co  
d o p o d sta w y  d o w s z c z ę cia  p o stęp o w a n ia . E. К  e  r n, C. R o x  i n  (S tr a l v e r la h r e n s r e c h t ,  
M ü n c h en  1976, s. 188) stw ierd zają , ż e  d o n ie s ie n ie  a n o n im o w e  m oż e w y w o ła ć  w s z c z ę c ie  
p o s tę p o w a n ia  k arn ego .

18 W  n au ce p o lsk iej  por . np. S. G l a s e r ,  Z a r y s  p o ls k i e g o  p r o c e s u  k a r n e g o ,  
W a rs za w a 1929, k s. II, rozdz. I, II, k s. IV , rozd z. I, II,- t e n ż e ,  P ol s k i  p r o c e s  k a r n y  
w  z a r y s i e ,  K rak ów  1934, k s. II, rozd z. I, ks. IV , rozd z. I; E. K r z y m u s k i ,  W y k ł a d  
p r o c e s u  k a r n e g o  a u s tr ia c k i e go ,  K ra k ó w  1910, s. 217 i n . ;  t e n ż e ,  W y k ł a d  pr o c e su  
k a r n e g o ,  K rak ów  1922, s. 20 i n. s. 143 i n.

20 D o  w y ją tk ó w  n a le ż y  np. R. H i p p e l ,  op.  c i t .,  s.  281, 282.
s» S. W  a 1 1 oś, op. ci t. ,  s. 17— 19.



jego  gran icam i. A ngielski proces ka rny  de iure  rozpoczyna się dopiero 
w chw ili w n iesien ia  skarg i ka rne j do sądu, zaś postępow an ie  p rzygo -
tow aw cze zepchnię te  jes t na g ranice  legalności. P raw n icy  angie lscy n ie-
mal zupełnie nie in teresu ją  się tym stadium , a w podstaw ow ych p o d -
ręcznikach  nie om aw ia się postępow an ia  przygotow aw czego — tym  
sam ym  nie mówi się o w szczęciu postępow ania  przygotow aw czego.

V

W  litera tu rz e  zw iązanej z socjalistyczną  te o rią  procesu  karnego
i z socja listycznym  ustaw odaw stw em  zalicza się ca łe  postępow an ie  
przygotow aw cze do postępow an ia  karnego22.

T eo ry tyc zne uznanie pozasądow ych e tapów  postępow ania  w  sp ra-
w ach o p rzes tępstw a za część postępow an ia  karnego  uw arunkow ane 
zostało p rzede  w szystkim  zm ianam i ustaw odaw czym i, a w ięc odm ien-
nym  rozw iązaniem  stad ium  postępow ania  przygotow aw czego w praw ie  
socjalistycznym . N ie  p rzecen ia jąc  tych  now ych  rozw iązań, k tó re  m ają 
w ie le  niedociągnięć  i stanow ią  raczej e tap  prze jściow y  na drodze do 
stw orzenia  doskonalszej koncepcji postępow an ia  przygotow aw czego, 
na leży  stw ierdzić , że zarów no fo rm alizacja  czynności procesow ych, jak
i zw iększenie oraz w yraźn ie jsze  określenie  p raw  podejrzanego  i jego 
ob rońcy (na tle  dochodzenia zapiskow ego) niew ątp liw ie  podnio sły m a-
teria ln ie  ca ło ść  postępow ania  przygotow aw czego do rangi postępow ania  
karnego23. T aką ew olucję  przeszło rów nież polskie praw o  karn e  p ro -
cesow e.

W  ram ach  reform y  przeprow adzonej w 1949 r. na m iejsce  dochodze-
nia zapiskow ego i śledztw a sądow ego w prow adzone zostało do naszego 
kodeksu  tzw. śledztw o jednolite . M iało ono cha ra k ter procesow y  i s ta -
now iło e tap  (stadium) postępow an ia  karnego. Z kolei w 1955 r. śledztw o 
jedno lite  zastąpiono  postępow aniem  przygotow aw czym  obejm ującym  
dw ie formy — dochodzenie i śledztwo. Poza nazw am i m iały one n ie -
w ie le  w spólnego z daw nym  dochodzeniem  nieform alnym  i śledztw em

2* Z op ra co w ań  w c z e ś n ie j s z y c h  por. np. M. C i e ś l a k ,  P r o ce s  k a r n y ,  cz. 1, K ra-
k ów  1952, s. 52; L. S c h a f f ,  P r oc es  k a r n y  P o ls k i  L u d o w e j ,  W a rs za w a  1953, s. 45; 
S. K a l i n o w s k i ,  P r z e b ie g  p r o c e s u  k ar n e g o ,  W a r sz aw a  1957, s. 6; M. S t r o g  o- 
w i c z ,  op.  c i t . ,  s. 8,  9. A.  C z e l e  o  w , R a d z i e c k i  p r o c e s  k a m y ,  W ar sz aw a  1955, s. 32.

» L .  S c h a f f  (Z ak r es  i fo rm y.. . ,  s. 29) p od k r eś la , iż  p ro ce s s o c ja l is ty c z n y  n ie  
zna  p o d zia łu  p o s tę p ow a n ia  n a „ w ła śc iw e"  (tj. s ąd ow e ) i „ to lero w a n e (tj. p rok u ra-  
to rs k o-p o lic y jn e ) . W  tym  p ro c es ie  b ow iem  „ c z y n n o śc i  w s z y s tk ic h  o rg an ów  są  już  
p ełn o w a r to ś c io w y m i c zy n n o śc ia m i p ro ce so w ym i. A  za tem  m om en t w s z c z ę c ia  p o s tę p o -

w a n ia  u z y s k u je  tu ro lę  w y ją tk o w o  w ażn ą" .



prow adzonym  przez czynn ik sądow y. N ow e form y postępow an ia  po -
m yślane  zosta ły  jako  form y procesow e, w sw ym  cha rak terze  zbliżone 
do śledztw a z la t 1949— 1955.

M imo tak  isto tnyc h zm ian m odelow ych n ie  było w dok tryn ie  je dn o -
m yślności w kw estii zak resu  postępow an ia  przygotow aw czego, co rzu-
tow ało na po jm ow anie in sty tucji w szczęcia pos tępow ania p rzygo tow aw -
czego i karnego.

P roblem atyką tą w  ram ach ów czesnego stanu p raw nego  zają ł się sze-
rze j L. Schaff, przede  w szystkim  w m onografii pośw ięconej postępow a-
niu przygo tow aw czem u24. A uto r w części za ty tułow anej „U w agi k ry -
tyczne  o zak resie  postępow an ia  przygotow aw czego w ed ług k.p .k ." po -
tw ierdza, że w  św ietle  za łożeń u staw y  po now elizacji z 1955 r. pos tę-
pow anie przygotow aw cze w szczynane było przez w ydan ie  postanow ien ia
o w szczęciu dochodzenia lub śledztw a25. W yraża  w szakże pogląd, że 
naru szenie  tej regu ły  przez szereg w y ją tków  spow odow ało, iż „ trudno 
je s t u sta lić w  m yśl obow iązu jących p rzepisów  m om ent w szczęcia po-
stępow ania  karn eg o"2®. W y jątk i te  w iąże przede w szystkim  z tzw. fak -
tycznym  w szczęciem  postępow an ia  przygo tow aw czego27, w ys tępującym  
w  tych  p rzypadkach , gdy obiektyw n ie narzucona rzeczyw istość zm usza 
o rgan  ścigania do niezw łocznego pod jęcia czynności p rocesow ych (nie 
c ierpiącyc h zwłoki).

A uto r trafn ie  podkreśla , że ogólne pods taw y  do faktycznego  w szczę-
cia postępow an ia  są  iden tyczne z podstaw am i do form alnego w szczęcia 
(co najm nie j podejrzenie  popełnien ia  przestępstw a). Z astrzeżenia na to -
m iast budzi zestaw  p rzykładow o podanych czynności, k tó ry ch  doko-
nanie  m iałoby oznaczać w łaśn ie  fak tyczne w szczęcie postępow ania  
(w spraw ie, a n iek iedy  także przeciw ko osobie). O bok bow iem  bez-
spo rnych  czynności p rocesow ych  rzeczyw iście pow odu jących rozpoczę-
cie postępow ania  karnego , tak ich  ja k  p rzesłuchan ie  schw y tanego  w  c ha -
rak te rze  podejrzanego  jeszcze przed w ydan iem  postanow ien ia  o p rzed -
staw ien iu  zarzutów  (na podstaw ie  art. 153 § 3 daw nego k.p.k. do tyczą-
cego in sty tucji za trzym ania), p rzesłuchan ie ciężko rannego  przez 
przypadkow o przechodzącego funkcjonariusza  MO, L. Schaff pow ołuje  
inne p rzyk łady , tw ierdząc, że fak tyczne w szczęcie postępow ania p rzy -
gotow aw czego pow odują tak ie  czynności, ja k  pościg bezpośredni czy 
odnotow an ie  nazw isk ew entualnych  św iadków  (jako czynność zabez-
p ieczając a ślady i dow ody p rzestępstw a); fak tyczne w szczęcie postępo -

24 L. S c h a f f ,  Z a k r es  i fo rm y. . .
15 T am że, s. 14 i n.,- p od ob n ie  n a s. 58 i n.
16 T am że, s. 17.

T am że, s. 63 i n. Zob. te ż  L. S c h a f f ,  O  c z y n n o ś c ia c h  p o p r z e d z a ją c y c h  
w s z c z ę c i e  p o s t ę p o w a n i a  ka rn e go ,  „P rob lem y K ry m in a listyk i"  1959, nr 22, s . 721 i n.



w an ia  przygo tow aw czego m iałyby też pow odow ać czynności, k tó re  w y-
konu ją  osoby nie zaliczone do organów  ścigania  karnego, lecz na z le-
cen ie  tychże  organów , jeszcze przed  ich przybyciem , a to w celu 
zabezpieczenia m iejsca  przestępstw a, zabezpieczenia śladów  i dow odów  
p rz es tęps tw a (art. 229 § 2 d.k.p.k.)28.

W  św ietle  tych  przyk ładów  niew ątp liw e jest, że L. Schaff w iąże n ie -
kiedy fak tyczne w szczęcie postępow an ia przygotow aw czego z czynno -
ściami, k tó re  w  istocie nie m ają ch ara k te ru  procesow ego i nie mogą 
zapoczątkow ać postępow an ia  karnego  w  p rzy ję tym  m odelu postępo -
w an ia przygotow aw czego.

L, Schaff form ułuje  rów nież uogólnien ie , k tó re  — ja k  się w yda je  — 
nie  może być  za akceptow ane. Tw ierdzi m ianow icie, iż „nie budzi w ąt-
pliw ości fakt, że postępow an ie  przygotow aw cze zak resem  sw ym  obej-
m uje to w szystko , co podejm ow ane je s t  p o uz yskan iu  w i a r y g o d -
n e j  w i a d o m o ś c i  [podkr. L. S.] o fakcie  ocenianym  jako  p rze-
stęp s tw o"29. M ożna odczytać  ten  pogląd jako  próbę odejścia od sfo rm a-
lizow anej in sty tucji w szczęcia postępow an ia  przygotow aw czego z jed -
noczesnym  odw ołaniem  się do c ha rak te ru  i w artości in form acji o p rz e -
stępstw ie. Są to  jedna k  różne  zagadn ien ia  i n ie  w n ikając  w konsekw e n-
cje  p rak tyczne takiego stanow iska, zw rócić w ypadn ie uw agę na to, że 
w iadom ość o p rzestępstw ie  ok reśla  jedy n ie  podstaw ę (w arunek, p rz e-
słankę) w szczęcia, k tó re  nas tępu je  dop iero przez dokonanie  określonej, 
p rzew idzianej praw em  czynności.

Ponadto L. Schaff sugeru je , że najw ięcej w ątpliw ości i trudności 
w  p ra k tyc e  budzi fakt, czy do zak resu  postępow an ia  przygotow aw czego 
można za liczyć rów nież  czynności pod ję te  przez organ  ścigania  na  pod -
staw ie  nie sp raw dzonej co do sw ej w iarygodności w ieśc i o fakcie 
p rzestępstw a.

Z dalszych uw ag w ynika , że chodzi o tzw. czynności sp raw dzające , 
k tó re  pow inny poprzedzać w szczęcie postępow ania  przygotow aw czego, 
poniew aż ich celem  ma być w łaśnie  w y jaśn ienie , czy postępow an ie  k a r -
ne jest w  ogóle dopuszczalne. L. Schaff p roponuje  inko rpo rację  tych

M W  k om en tarzu  do  to go  p rzep isu  (S. K a l i n o w s k i ,  M.  S i e w i e r s k i ,  K o -
d e k s  p o s t ę p o w a n ia  k ar n eg o .  K o m e n ta r z ,  W a r s za w a  1966, s. 287) p o d k re śla  się ,  że  
c z y n n o śc i  o rg a n ó w  w y m ie n io n y c h  w  § 2 „ d o k o n y w a n e  s ą  o c z y w iś c ie  p oza  ram am i  
p o s tę p o w a n ia  k arn ego , m ają  za ś n a jw y że j  ch ara k te r  d o ch o d z eń  s łu ż b o w y c h , d y s c y -
p lin ar n y ch  itp.", a „z ezn an ia  o sób  z ło ż o n e  w  tok u  ta k ic h  d o ch o d ze ń , c h o ćb y  u ję te  
w  form ę p r otok o łow a n ą , n ie  p o d leg ają  o d cz y ta n iu  ja k o  d ok u m e n ty" . O d p o w ied n i-
k iem  o m a w ia n eg o  p rzep isu  w  o b e cn ie  o b o w ią z u ją c ym  k o d e k s ie  je st  art. 256 § 2. 
P rze ciw k o  u zn an iu  z a tr zym an ia  p rzez  o so b ę  f iz y cz n ą  n ie  b ę d ą cą  org an e m  p o w o ła -
n y m  d o śc ig a n ia  p rz es tę p s tw  za  akt w s z c zę c ia  p o s tę p o w a n ia  k ar n eg o  w y p o w ia d a  
s ię  też  W . D a s z k i e w i c z ,  W s z c z ę c i e  p o s tę p o w a n i a . . . ,  s. 67,  68.

29 L. S c h a f f ,  Z ak r es  i fo rm y. . . ,  s. 15.



czynności do postępow an ia  przygotow aw czego jako  czynności p roceso -
w ych, przyjm u jąc  w szakże  inne rozum ienie postępow an ia  sp ra w dzają-
cego30 niż to, k tó re  w yn ika  z w ypow iedzi dom inujących  w ów czas31
i obecn ie32 w lite ra tu rz e  procesow ej.

VI

Także  na  gruncie  obow iązującego  kodeksu  w ypow iadane są różne  
poglądy  co do zak resu  postępow ania  przygotow aw czego , dysku tow ana 
je s t rów nież kw estia  jego początku, w szczęcia.

M. C ieślak33 p roponuje  dw a rozum ienia zak resu  postępow an ia  p rz y -
gotow aw czego. W  sensie  szerokim  bądą to  w szelkie  czynności p roc e-
sowe, k tó re  w yprzedzają  sądow e rozpoznanie  sp raw y  w  kw estii odpo -
w iedzialności karne j oskarżonego, w ujęciu  zaś w ęższym  —  śledztw o 
lub dochodzenie. P rzyjm ując  za przedm iot sw ego op racow ania  postępo -
w anie  przygotow aw cze w  szerokim  znaczeniu, M. C ieślak zakłada, że 
trw a ono ,,od pierw szej czynności w  sp raw ie  do w n iesien ia  aktu  o skar-
żenia do sądu”.

A u tor w pełni docenia  potrzebę w yra źnego  zaznaczenia  początku  
postępow ania  przygotow aw czego przez w ydan ie  form alnej decyzji o je -
go otw arc iu  („wszczęciu"), tw ierdzi jednak , że w obec treśc i art. 258 
§ 2 i 267 k.p.k. pow sta je  konieczność uznania , iż pierw szym  etapem  
postępow an ia  przygo tow aw czego jes t tzw. „dochodzenie  w stępne", choć 
nie  w  każdej sp raw ie  to dochodzenie  w ystąpi.

30 T am że, s. 81 i n. P od ob n ie  w  p racy: O c z y n n o ś c ia c h  p o p r z e d z a ją c y c h . . . ,  

s. 728 i n.
31 N p. S. K a l i n o w s k i ,  P o s t ę p o w a n i e  ka rn e .  Z a r y s  c z ę ś c i  s z c z e g ó l n e j ,  W a r-

sz aw a  1964, s. 87, 88.
*  82 N p. F. P r u s a k ,  P o s tę p o w a n ie  s p r a w d z a j ą c e  w  n o w y m  k .p .k . ,  „P rob lem y  

P raw orząd n ości"  1971, nr 2, s. 39 oraz  t e n ż e ,  P o c i ąg n i ę c ie  p o d e j r z a n e g o  d o  o d p o -
w i e d z i a ln o ś c i  w  p r o c e s i e  k a r n y m ,  W a r sz aw a  1973, s. 149 i n.; S. K a l i n o w s k i ,  
P ols k i  p r o c e s  k a r n y ,  W a rs za w a  1971, s . 386 i n.; O. G ó r n i o k ,  I n s t y tu c j a  u z u p e ł -
nian ia  i s p r a w d z a n i a  d a n y c h  z a w a r t y c h  w  d o n i e s ie n ia c h  (art .  258 § 2 k .p .k . ) ,  W r o c-
la w  1970, s. 4 i п.,- J. B a  f i  a, J. B e d n a r z a  к,  M.  F l e m m i n g ,  S.  К  a 1 i n o  w  s к i, 
H.  K e m p i s t y ,  M.  S i e w i e r s k i ,  K o d e k s  p o s t ę p o w a n i a  ka r n eg o .  K o m e n ta r z ,  
W a rs za w a 1976, s. 230— 232,- R. P o n i k o w s k i ,  R. S o b c z a k ,  P r a k ty c z n e  a s p e k t y  
s t o s o w a n i a  art.  258 § 2 k .p .k . ,  „ Z e s zy ty  N a u k o w e  A SW " 1977, nr 17, s. 132 ii n; 
Z. S z a t k o w s k i ,  C z y n n o ś c i  s p r a w d z a j ą c e  w  u ję c i u  k o d e k s u  p o s t ę p o w a n i a  k a r -
n e go ,  „ P rob lem y K rym in a lis tyk i"  1970, nr 84, s. 186 i n. Z ob. t e ż  J. T y l m a n ,  
C z y n n o ś c i  s p r a w d z a j ą c e  w  n o w y m  k o d e k s i e  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o ,  Z N U Ł  1970, z. 73, 
s. 3 i n. oraz  t e n ż e ,  P r o b l e m y  c z y n n o ś c i  s p r a w d z a j ą c y c h  w  p o s tę p o w a n i u  k a r -
n ym , „ S tu d ia  K r y m in o l o g i c z n e ,  K r y m i n a l i s t y c z n e  i P en i te n c ja r n e "  1976, t. 4, s. 82 i n.

33 M.  C i e ś l a k ,  P r z y g o t o w a w c z e  s t a d i u m  p r o c e s u  k a r n e g o  ( p o ję c i e  —  z a k r e s
—  fu n k c je  —  s tr u k tu r a ) ,  „ Z e s zy ty  N au k o w e  UJ" 1973, P raw o , z. 61, s. 12 i n.



W  innym  opracow an iu34 M. C ieślak „dochodzeniem  w stępnym " ob ej-
m uje czynności nie c ierpiące  zwłoki, czynności sp raw dzające  i — jak 
należałoby m niem ać (zob. s. 86, 87) — w ydan ie  postanow ien ia  o od -
m ow ie w szczęcia postępow an ia p rzygotow aw czego oraz ew en tualne  po -
s tępow anie odw oław cze (jeśli na to postanow ien ie zostanie  w niesione 
zażalenie), p rzyznaje  w szakże, ,,że chodzi tu  o trzy dość różne spraw y". 
Z tego zresz tą  w zględu kons trukcja  ta budzi w ątpliw ości, łączyć ma 
bow iem  działania różniące się celem, form ą i procesow ym i konsekw en-
cjam i ich p rzep row a dzenia35.

T ak  zw ane „dochodzenie w stępne" stało się też przedm iotem  op ra-
cow ania A. G aberlego3«, k tó ry  tw ierdzi, że pod jęcie sp raw dzeń w try -
bie art. 258 § 2 k.p.k. oznacza już w szczęcie postępow ania karnego m i-
mo b raku  uzasadnionego podejrzenia  popełnien ia  przestępstw a, b ęd ą -
cego w obec treśc i art. 11 i 255 k.p.k. w arunkiem  dopuszczalności 
procesu.

W  św ietle  obow iązujących przepisów  czynności sp raw dzające  nie 
stanow ią  postępow ania  przygotow aw czego (jego części, etapu) w kode-
ksow ym  rozum ieniu tego ok reślen ia , na tom iast tzw. dochodzenie w n ie-
zbędnym  zak resie  (art. 267 k.p.k.) jes t już postępow aniem  p rzygo to -
w aw czym  sensu stricto,  w szczętym  bez w ydania  postanow ien ia  
w ym aganego  przez art. 257 § 1 k.p.k. D latego kodeks p rzew iduje  od -
mow ę w szczęcia postępow ania  jako  możliw ą formę zakończenia cz yn -
ności sp raw dzających  (art. 259 k.p.k.)37, podczas gdy dochodzenie w n ie-
zbędnym  zak resie  w olno już ty lko  umorzyć, jeżeli re zygnu je  się
z dalszego prow adzenia  sp raw y38.

34 м . C i e ś l a k ,  P o s t ę p o w a n ie  karn e .  Z a r y s  in s ty t u c j i ,  W a rs za w a  1982, s. 85 i n.
S5 Za k o n ce p c ją  „d oc h o d ze n ia  w s tę p n e go "  o p o w ia d a  s ię  r ów n ie ż  T. N o w a k ,  

S p r a w d z e n i e  z a w ia d o m ie n ia  o  p r z e s t ę p s t w ie ,  „ N o w e  P raw o" 1978, nr 4, s . 608.
se д .  G a  b e r  l e .  D o c h o d z e n i e  w s t ę p n e  w  p o ls k i m  p r o c e s i e  k a r n y m  ( p o d s t a w o -

w e  z a ło ż e n ia  i p r o b le m y ) ,  „Z e szy ty  N a u k o w e  UJ" 1973, Praw o , z. 61, s. 139 i n.
87 w  o p ra cow an iu  M. C i e ś l a k a  (P os tę pow an ie . . . ,  s. 88) p o d an e je st , ż e  tzw . 

„ d o ch o d z en ie  w s tę p n e ” m oż e z os tać  u m or zon e; d o ty c z y  to ty lk o  p os tę p ow a n ia  p ro-
w a d z on eg o  n a  p od s ta w ie  art. 267 k.p.k. (tzw . d o c h o d z en ie  w  n ie zb ęd n y m  za k r es ie ),

n ie  zaś p o stę p o w a n ia  sp ra w d z ają ce go .
38 W  p od ręcz n ik u  M. L i p с z y  ń  s к i e  j. А . К o  r d i к a, Z. K e  g e  1 a, Z. S w  l-  

d y - Ł a g i e w s k i e j  (P ols k i  p r o c e s  k a r n y,  W a r sz aw a -W ro c ła w  1975) rozróż n ia  się  
w  ram ach  form  p os tę p o w a n ia  p rz y g o to w a w c z e g o  „w ła ś c iw e  p os tęp o w a n ie  p rz y go to -
w a w c ze "  oraz  „form y w s tęp n e  i p om o cn ic ze" , ob e jm u ją ce  p o stęp o w a n ie  sp r aw d za -
ją ce  za w ia d om ie n ie  i c zy n n o ś c i  o p e ra c yjn e  M O  (s. 26 i n.). W  r ez u lta c ie  tak  sz e ro -
k ie g o  rozu m ien ia  p o stęp o w a n ia  p rz y g o to w a w c z e g o  p rzyjm u je  s ię  (s. 239), ze  m ożn a  
w y d a ć  p o s ta n o w ie n ie  o o d m ow ie  w s z c z ę c ia  p o s tę p ow a n ia  p r z yg o to w a w cz e g o  —  po  
w sz c zę c iu  (w  form ie  c z y n n o śc i sp ra w d z ając ych ) p os tę p ow a n ia  p r zy g o to w a w cz e g o  
(s. 241— 243). N a to m ias t term in  „ d oc h od z en ie  w stę p n e"  u ż y w a n y  je st j e d y n ie  n a  
o z n a cz e n ie  p o stę p o w a n ia  p r ow a d zo n e go  na  p o d sta w ie  art. 267 k.p.k ., co  n ie  bu d zi  

za s tr z eż eń  (s. 243— 245).



W  przedstaw ionej przez A. G aberlego argum en tacji, m ającej p rz e-
m aw iać za konce pcją  „dochodzenia w stępnego", w ys tępu ją  pew ne n ie -
ścisłośc i do tyczące  rozum ien ia n iek tó rych  obow iązujących  przepisów  
zw iązanych z określen iem  ram  postępow ania  przygotow aw czego.

Trudno p rzede  w szystkim  zgodzić się, że art. 339 § 2 k.p.k. otw iera  
„szerokie m ożliwości p rzen ikn ięcia  w poczet m ateria łu dow odow ego 
ujaw n ionego  na  rozp raw ie  w szelkich no ta tek  służbow ych, zapisków  
inform acy jnych  itp. dokum entów , służących do u trw ala n ia  w yników  
czynności pozaprocesow ych" (a w ięc także  w ykonyw anych  w toku 
postępow an ia  spraw dzającego), co ma prow adzić do obow iązku w zięcia 
ich pod uw agę przy w yrokow an iu  ze w zględu na treść  art. 357 k.p.k.39
i co m iałoby św iadczyć o tym , że rozpoczęcie sp raw dzeń  w oparc iu
o art. 258 § 2 k.p.k. rów noznaczne je s t z w szczęciem  postępow ania  k a r -
nego (przygotow aw czego).

W łaściw a in te rp re tac ja  art. 339 § 2 k.p.k. (m. in. w  zw iązku z art. 
158 k.p.k.) prow adzi do odm iennych w niosków , m ianow icie, że nie w ol-
no odczytyw ać w trybie  przew idzianym  przez ten  przep is i zaliczać 
w poczet m ateria łu  dow odow ego no ta tek  u rzędow ych organów  ściga-
nia, jeżeli do tyczą czynności w ym agają cych  sp isania protokołu  (art. 129 
§ 1 i 2 k.p.k.)40. „ Innym  dokum en tem '' w rozum ieniu art. 339 § 2 k.p.k. 
nie będą  także  pisem ne ośw iadczenia (w p ra k tyce  p rzyjm ow ane w po -
stępow an iu  spraw dzającym ), sporządzane w celu zastąp ien ia  bezpośred -
niego  zeznan ia  czy w y jaśn ien ia41.

D odać w ypadnie , że do „ innych dokum entów " nie można za liczać 
rów nież żadnego z rodzajów  dokum entów  w ym ienionych w  a rt 334 § 1, 
337 § 1 i 2 oraz 338 § 1 k.p.k.42

A utor, naw iązując do m ożliw ości ża len ia się na odmowę w szczęcia 
postępow an ia  karnego , tw ierdzi, że poza procesem  karnym  nie istnie ją  
tak ie  in stytucje , jak  pokrzyw dzony  w rozum ieniu art. 40 k.p.k., zaża-
len ie  jako  środek  odw oław czy czy postanow ienie  jako  orzeczenie, o k tó -

89 A . G a b e  г 1 e , op. ci t. ,  s . 145.
40 S. K a l i n o w s k i ,  R o z p r a w a  g ł ó w n a  w  p o l s k i m  p r o c e s i e  k a r n y m ,  W a rs za w a  

1975, s. 242— 244.
41 Z ob. tra fn e  s ta n o w isk o  S ądu N a jw y ż s z e g o  w  w y ro k u  z  d n ia  29 m arca  1971 r. 

(IV  KR 28 /71), „O rz ec zn ictw o  S ąd u  N a jw y ż s z e g o .  Izba K arna  i W o js k o w a"  1971, 
nr 132. T a k że d y s k u s y jn y  p o g lą d  za w a r ty  w  p os ta n o w ie n iu  S N  z 30 listo p ad a  1972 r. 
(V I KZP 47 /72), d o ty c z ą c y  w er y f ik a c ji  w y ja ś n ie ń  os k a r ż o n e g o , n ie  p rzek re śla  te g o  

zak azu  (tam że, 1973, nr 13).
«  J. B a f i a  i in., op.  c i t. ,  s. 230 i п., 468 i п .; М . S i e w i e r s k i ,  J.  T y l m a n ,  

M.  O l s z e w s k i ,  P o s t ę p o w a n i e  k a r n e  w  z a r y s ie ,  W a rs za w a  1974, s. 196— 199, 234, 
235,- M. C i e ś l a k ,  P o ls ka  p r o c e d u r a  karn a .  P o d s t a w o w e  z a ło ż e n ia  t e o r e t y c z n e ,  W ar-
s za w a  1973, s. 333.



rym  m ow a w art. 86 k.p.k. M iałoby to dow odzić, że rów nież pos tępo -
w an ie  spraw dzające , u regu low ane p rzep isam i kodeksu, nie może być 
trak tow an e jako  działa lność pozaprocesow a. W yw ód  ten  nie p rz eko -
nuje. Pokrzyw dzonym  je s t także  np. osoba zgw ałcona, k tó ra  składa 
w n iosek o w s z c z ę c i e  postępow a nia (art. 40 w  zw. z art. 5 § 3 
k.p.k. i w  zw. z art. 168 § 3 k.k.)43; do postanow ien ia  o odm ow ie w szczę-
cia pos tępow an ia  przygotow aw czego (art. 258 § w zw. z art. 260 § 1 
k.p.k.) ma zasto sow anie art. 86 k.p.k., trudno  zaś byłoby utrzym yw ać, 
iż odm ow a w szczęcia postępow an ia  karnego  jes t jednocześn ie  aktem  
w szczęcia tegoż postępow ania; podobnie rozpoczęcie postępow ania  za-
ża len iow ego — jeżeli do tyczy postanow ien ia  o odm ow ie w szczęcia po -
stępow an ia , nie jes t rów noznaczne z jego w szczęciem  w rozum ieniu 
art. 257 § 1 k.p.k. czy choćby z w szczęciem  faktycznym  (nieform alnym ), 
jak  to ma m iejsce przez dokonan ie  pierw szej czynności procesow ej 
w  oparciu o art. 267 k.p.k. (analogicznie np. dokonanie czynności do-
w odow ych na podstaw ie  art. 293 § 3 k.p.k. nie jes t jeszcze podjęciem  
czy w znow ieniem  postępow ania  przygotow aw czego, co w ym aga odręb -
nej decyzji). Inaczej mówiąc, dopuszczenie przez us taw ę m ożliw ości 
dokonyw ania pew nych czynności p rocesow ych p rzed w szczęciem  po-
stępow ania karnego (przygotow aw czego) stanow i jedynie  w y ją tek  od 
regu ły  (zasady), zgodnie z k tó rą  działa lność karnop rocesow a może być 
prow adzona dopiero po (formalnym  lub nieform alnym) w szczęciu pos tę-
pow ania karnego ; tym bardzie j nie m oże budzić sprzeciw u teo rii w yz-
naczenie przez obow iązujący kodeks m iejsca postępow an iu sp raw dza-
jącemu, obejm ującem u czynności pozaprocesow e (z punk tu  w idzenia 
ich formy i znaczenia dow odow ego), przed ew en tualnym  w szczęciem  
postępow ania karnego44. N ie każda czynność przew idziana przez kodeks 
pos tępow ania karnego jes t czynnością p rocesow ą i nie każda p rzew i-
dziana przez ten  kodeks czynność p rocesow a jes t częśc ią (elementem )

4ł Z. D o d a ,  D o p u s z c z a ln o ś ć  z a ż a l en i a  w  p o l s k i m  p r o c e s ie  k a r n y m ,  K rak ów  
1982, s. 100: „ P ra w n o p r o ce sow y  sta tu s p o k rz y w d zo n eg o  jest  e fek te m  p ew n ej  za s z-
ło śc i  o  c h ar ak te rz e  o b ie k ty w n y m  (p o p e łn ie n ie  cz yn u  p r zestęp n eg o) i n ie  jes t z a le żn y  

o d  ja k ie g o k o lw ie k  aktu p r o c e s o w e g o  (art. 40 § 1 k.p.k.)" .
44 Za trak tow an iem  sp raw d ze ń  ja k o  d z ia ła ln o śc i p oz ap r o ce s ow ej , a w ię c  p rze-

c iw k o  u zn a n iu , ż e  r oz p o c z ęc ie  p o s tę p ow a n ia  s p r a w d z ając e go  o zn acz a  w s z c z ę c ie  p o s-
tę p ow a n ia  k ar n eg o , w y p o w ia d a ją  s ię  m . in. K. M a r s z a ł, P r z e b i e g  p r o c e s u  k a r n e -
go ,  K a to w ic e  1982, s. 44, 4 5 . S. К a 1 i n o w  s к i, P o ls k i  p roc es. . . ,  s. 386, 387; O. G ó r -
n i a k ,  op .  c i t .,  s. 4 i n .; J. B a f i a  i  in., op. ci t. ,  s. 343 i n .; S. W y c i s z c z a k ,  
„ D o c h od z e n ie  w  n i e z b ę d n y m  z ak r e s i e "  j a k o  i n te gr a ln a  c z ę ś ć  p o s t ę p o w a n i a  p r z y g o -
t o w a w c z e g o ,  „P ań stw o  i P raw o” 1970, nr 12, s. 954, 955; F. P r u s a k ,  P o ci ą gn i ęc ie  
p od e jr z an e g o . . . ,  s. 149 i n. Z ob. te ż  J. T y l m a n ,  C z y n n o ś c i  p o s t ę p o w a n i a  s p r a w d z a -
j ą ce g o  w  p r o c e s i e  k a r n y m ,  „A cta  U n iv er s ita tis  L od zien s is"  1982, F o lia  Iu rid ica  10, 
s. 21 i n. i p o d a n ą  tam  d a ls zą  li te ra tu rę .



postępow ania karnego . K odeks p rzew idu je  czynności o różnym  c ha-
ra k te rze  i sy tuu je  je  w praw dzie  najczęście j w ram ach  postępow an ia  
karnego , po jego w szczęciu, a le  n iek iedy także  poza jego ram am i, przed 
w szczęciem.

N ależy dodać, że łączen ie  w  ram ach „dochodzenia w stępnego" po -
stępow ania  spraw dzającego i dochodzenia w niezbędnym  zak resie  może 
stanow ić pośredn io naw iązan ie do daw nego, tak k ry tyczn ie  ocen ianego 
postępow ania  w yjaśn ia ją cego  i nie sp rzy ja  praw idłow em u (a koniecz-
nemu) oddzielan iu w p ra k tyc e  tych  dw óch rodzajów  dzia ła lności o rga -
nów  śc igan ia45.

VII

A rtyku ł 257 § 1 k.p.k. stanow i, że o w szczęciu postępow an ia  w ydaje  
się postanow ienie . Je s t  to  przepis zasadniczy dla określenia  początku 
postępow ania  przygotow aw czego (a tym  sam ym  w szczęcia postępow ania  
karnego ) w  ram ach  obow iązu jącego m odelu tego  stadium  procesu, obej-
m ującego dochodzenie i śledztwo. O m aw iany przepis ko responduje  
z art. 255 k.p.k., określa jącym , iż postępow an ie  przygotow aw cze 
w szczyna się, jeżeli zachodzi uzasadnione podejrzenie  popełnienia  p rze -
stępstw a. Ja k  już w spom niano w zw iązku z art. 11 pk t 1 k.p.k., jes t to 
w arunek  dopuszczalności w szczęcia postępow an ia  karnego46.

W szczęcie postępow an ia  karnego  będzie za tem  niedopuszczalne nie 
tylko  w ów czas, gdy jes t oczyw iste, że p rzestępstw a nie popełniono, ale 
także  w sy tuacji, gdy podejrzenie  popełn ienia czynu p rzestępnego nie 
jes t dosta tecznie  uzasadn ione47.

W iadom ości posiadane przez organ śc igania, w skazu jące  w  sposób 
w iarygodny  na popełnien ie  czynu zab ronionego przez u staw ę karną , 
m uszą okazać się o ty le  konk retne , aby już p rzy w szczęciu postępow a-
nia możliwe było podan ie  kw alifikacji praw nej czynu. A rtyku ł 257 § 1 
k.p.k. w ym aga, aby w  postanow ien iu  o w szczęciu określony zosta ł czyn 
będący przedm iotem  postępow ania  oraz jego kw alifikacja  praw na.

W szczęcie postępow ania karnego  jest niedopuszczalne także  w ów -
czas, gdy  z posiadanego  przez organ  śc igania  m ateria łu  w ynika , że 
w praw dzie  podejrz en ie co do popełnienia czynu zab ron ionego przez

45 Z ob. J. T y l m a n ,  P r o b l e m y  c z y n n o ś c i . . . ,  s.  81 i n.
46 M . C i e ś l a k ,  P o ls ka  pr oced ur a . . . , s. 413 i n.; M.  S i e w i e r s k i ,  i in ., op. 

ci '. ,  s. 193 i n.
47 M. S i e  w i e r .  к  i i in., op.  ci t .,  s. 194, J. T y l m a n ,  W a r u n k i  d  >puszcza'-  

m ś c i  w s z c z ęc ia  p o s t ę p o w a n i a  k ar n eg o ,  „ Z e s zy ty  N a u k o w e  UL" 1959, se r ia  I, z. 14, 
s. 125 i n.



ustaw ę jes t uzasadnione, jednakże  w  św ietle  art. 11 k.p.k. w ys tępu je  
inna  okoliczność w y łączająca  postępow an ie  — np. nastąp iło  p rz edaw -
nien ie  albo zachodzi stan  rzeczy osądzonej.

Jeż eli w św ietle  w ym agań staw ianych  przez kodeks o rgan  ścigania 
nie  znajdzie  w zaw iadom ieniu i za łączonych  m ateria łach  dostatecznej 
pods taw y  do w szczęcia postępow an ia  przygotow aw czego, a le  m ateria ły  
te  w yw oła ją  przypuszczenie  co do ew entualności popełn ienia p rzes tęp -
stw a, można w ram ach  art. 258 § 2 k.p.k. zażądać  uzupełnien ia  danych  
zaw artych  w  zaw iadom ieniu o p rzestępstw ie  lub zarządzić spraw dzen ie  
faktów  w tym zakresie, a w ięc dokonać tzw. czynności spraw dzających . 
W  tym  trybie  można też w raz ie  po trzeby  spraw dzić  istn ien ie  innych 
okoliczności w arunku jący ch  dopuszczalność w szczęcia postępow an ia  
karnego .

C zynności sp raw dzające  nie stanow ią  formy postępow ania  p rz ygo -
tow aw czego, k tó re  nie jest jeszcze — w obec w ątp liw ości o rga nu  śc iga-
nia — dopuszczalne. U staw a procesow a nie przew idu je  w tym  w zg lę-
dzie w y ją tk u  dla postępow ania  sp raw dzającego48.

Poza przyjęc iem  uzupełn ienia  zaw iadom ienia o p rzestępstw ie ,
i ew en tualn ie  w niosku o śc iganie, czynności dokonyw ane w  tym  trybie  
nie są p ro tokołow ane (w razie  potrzeby  m ogą być dokum en tow ane 
w nota tkach  u rzędow ych — art. 129 § 2 k.p.k.), n ie m ają  ch arak te ru  
czynności procesow ych, ich w yniki zaś n ie  nab iera ją  m ocy dow odow ej 
(dow odu ścisłego) w postępow aniu karnym , jeżeli zo stanie ono n as tę p -
nie w szczęte. Jedy n ie  uzyskane tą d rogą dokum enty m ożna za liczyć 
w poczet m ateria łu  dow odow ego, pam ięta jąc  w szakże, jak ie  og ran i-
czenia — w obec szerokiego rozum ienia i w ieloznaczności term inu „do-
kum ent" — w prow adza p raw o p rocesow e49.

C zynności sp ra w dzające  kończą się w ydaniem  postanow ien ia  o od -
m ow ie w szczęcia postępow ania  lub o jego w szczęciu (art. 259 k.p.k.).

S tosując  in terp re tac ję  gram atyczną przy jm uje  się, że czynności 
sp raw dzające  dokonyw ane są na podstaw ie  art. 258 § 2 k.p.k. w ów czas, 
gdy do o rganu ścigania w pływ a zaw iadom ienie o przestępstw ie . Je d n a k -
że potrzeba spraw dzenia dopuszczalności w szczęcia postępow ania  p rz y -
gotow aw czego m oże zachodzić także  w ów czas, gdy inform acja o p rz e-
stępstw ie  pochodzi z innego źródła (np. z re lac ji prasow ej, te lew izy jnej, 
radiow ej, z w łasnych  spostrzeżeń organów  MO, z don iesień anonim o-

48 A. G a b e r l e  (op. ci t. ,  s.  146) p rz yjm u je ,  że  art. 258 § 2 k.p .k . p r ze w id u je  
w y ją te k  od  za s a d y  w y ra ż o n ej  w  art. 255 k.p .k. Je d n ak ż e c z yn n o śc i  sp raw d za jąc e  
w p ro w ad zo n e  z o s ta ły  d o k od ek su  w ła ś n ie  po  to , a b y  u n ik n ą ć w s z cz y n a n ia  p o s tęp o -
w an ia  p rz y g o to w a w c z e g o  b e z  u za s a d n io n e go  p o d e jr ze n ia  p op e łn ien ia  p rzes tęp s tw a .

4’ Z ob. J. B a f i a  i in., op.  di t .  —  m. in. t e z y  d o art. 150 i arï. SCO Ic.p.k. Po:.  
te ż  art. 120 § 13 k.k.



w ych). W ery fikac ja  tak iej w iadom ości musi się odbyw ać w podobny 
sposób, jak to p rzew iduje  art. 258 § 2 k.p.k. O rgan  śc igania będzie 
upra w n iony  np. do żądania  w y jaśn ień  od ins tytucji państw ow ych  i spo-
łecznych (choćby na podstaw ie  art. 7 § 2 k.p.k.), oczyw iśc ie w pełni 
dopuszczalne jest też dokonyw an ie  spraw dzeń m etodam i operacy jnym i 
(na podstaw ie  u s ta w y  z 14 lipca  1983 r. o urzędzie  m inistra  spraw  w ew -
nętrznych  i zak resie  dz iałania  pod ległych mu o rganów  —  DzU nr 38, 
poz. 172)50. Jas ne  jest, że rów nież  podjęc ie  tego typu  sp raw dzeń  nie  
oznacza w szczęcia postępow an ia  przygotow aw czego.

Skoro dokonyw anie  czynności p rocesow ych  poza w y jątkam i p rzew i-
dzianym i w ustaw ie  dopuszczalne je st jedyn ie  w toku postępow an ia  k a r-
nego, szczególnej w agi nabiera  form alna s trona w szczęcia pos tępow ania 
p rzygo tow aw czego jako  pierw szego stadium  postępow an ia karnego. 
Isto tne  je st bow iem  —  jak  w yżej podk reślano — aby w yraźnie  zazna-
czona została g ran ica  m iędzy działa lnością p rzedp rocesow ą organów  
ścigania i tym i czynnościam i, k tó re  stanow ią  już część postępow ania  
karnego . S łusznie w ięc u staw a procesow a trak tu je  jako  regułę obow ią-
zek w ydaw ania  o w szczęciu postępow an ia  pos tanow ien ia  w raz  z uza-
sadnien iem  zaw iera ją cym  dane, na k tó ryc h  oparte  zostało podejrzen ie , 
że popełniono p rzestępstw o (art. 257 § 1 w zw. z art. 90 § 1 k.p.k.).

W  lite ra tu rz e  procesow ej S. W alto ś51 w ypow iada się za zlikw ido-
w an iem  postanow ien ia  o w szczęciu dochodzenia i śledztw a, uw ażając  
je za zbyteczne, a w ów czas n iepo trzebne by łoby też — jego zdaniem  — 
dochodzenie w niezbędnym  zak resie  (art. 267 k.p.k.). Jeżeli p rzes tan ie  
się w ym agać postanow ien ia  o w szczęciu postępow ania  p rzygo tow aw -
czego, to  postępow anie  tak ie  zaw sze będzie się zaczynało od pierw szej 
czynności dow odow ej m ającej ch a ra k ter procesow y.

N ie p rzecen ia jąc  znaczen ia om aw ianego postanow ien ia , na leżałoby 
w ypow iedzieć się za jego utrzym aniem . Spośród licznych na suw ają-
cych się argum entów  przy toczyć w ypadałoby  następu jące .

L ikw idacja takiego  postanow ienia  u suw ałaby  z ak t postępow ania  
,,w sp ra w ie” dokum ent ok re śla ią cy  czyn, k tó ry  spow odow ał w szczęcie 
postępow ania i ieno kw alifikację ; b rak  ten odczuw any je st w toku do-
chodzenia w  niezbędnym  zakresie , w ów czas bow iem  inform acja o p rzed-
miocie postępow ania często ogranicza  się do lap idarneqo  zw rotu, np. 
,,w spraw ie  k radzieży  na szkodę XY” (czasami naw et z pom inięciem  
kw alifikacii) —  zam ieszczonego na obw olucie akt, bliższych zaś danych 
poszukiw ać trzeba poprzez lek tu rę  nota tek i protokołów .

so Zob. też: I n s t r u k c j a  d o c h o d z e n i o w o - ś l e d c z a  M i l ic j i  O b y w a t e l s k i e j  z 19 lip ra  
19?6 r., §§ 4, 6 u st. 3 i 5 9 u st. 5.

61 S. W  a 1 1 o ś, M o d e l  p o l s k i e g o  p ro cesu  k a r n e go  d e  l e g e  le r e n d a ,  „P ań stw o  
i Praw o"  1981, nr 3, s. 34 i n. oraz  t с  n ż o, M o d e l  po s lą p ow an ia . . . ,  s. 230 1 n.



W  prak tyce , w  zw iązku z w ew nętrznym  podziałem  je dnostek  o rg a-
n izacy jnych  MO, w ęższy je st k rąg  osób w ydających  postanow ien ia  
o w szczęciu postępow ania , niż dokonu jących  czynności o ch arak terze  
procesow ym .

U w zględn ia jąc naw et zby t lap idarne  form ułow anie uzasadnień , w y -
móg ten  pow inien sk łaniać w ydają cego  postanow ien ie do u trw alen ia  
na  piśm ie podstaw y  w szczęcia postępow an ia  przygotow aw czego w  n a -
w iązan iu do art. 255 k.p.k.

P ostanow ien ie  o w szczęciu dochodzenia w ydane przez funkcjona-
riusza M O jes t w ram ach  nadzoru służbow ego zatw ierdza ne przez k ie-
row n ika kom órki dochodzeniow o-śledczej (dochodzeniow ej), operacyjno - 
-dochodzeniow ej, prew encji lub ruchu drogow ego, a w  jednostkach  MO 
stopnia podstaw ow ego nie m ających takich kom órek — przez k iero w -
ników  tych jednostek52. Ponadto postanow ien ie  to jes t na tychm iast r e -
jes trow ane, co ma znaczenie nie ty lko porządkow e.

O w szczęciu dochodzenia (zw ykłego) M ilicja O byw atelska  je s t obo-
w iązana niezw łocznie zaw iadom ić p rok u rato ra  przez p rzesłan ie mu od-
pisu postanow ien ia  (art. 257 § 2 k.p.k.). L ikw idacja postanow ien ia ro -
dziłaby konieczność stw orzenia innej (p raktycznie jednak  podobnej) 
form y pow iadam iania  p roku ra tora  o w szczęciu postępow ania , um ożli-
w ia jącej pod jęcie  nadzoru.

Ze w zględów  procesow ych, o rgan izacy jnych  i porządkow ych  nie 
można w ięc odebrać kw estionow anem u przez S. W altosia  postanow ie-
niu okreś lonych w arto śc i53.

VIII

W  p ra k tyc e  ścigania  p rzestępstw  w ys tęp u je  niekiedy konieczność 
natychm iastow ego w ykonania  ok reślonych  czynności postępow ania  
przygotow aw czego (czynności procesow ych) bezpośrednio po u jaw n ie-
niu p rzestępstw a, w  raz ie  zw łoki może bow iem  nas tąp ić  u tra ta  lub znie-
k szta łcen ie  dow odów . W  takich sy tuacjach  trzeba dać p ierw szeństw o 
p rak tycznej działalności organów  ścigania, nie trak tu jąc  rygorystycznie  
w ym ogu uprzedniego w ydan ia  postanow ien ia  o w szczęciu pos tępow a-
nia, pod w arunkiem , że p rzeprow adzone będą tylko  czynności rzeczy-
w iście nie c ierp iące  zwłoki.

Problem  ten znalazł unorm ow anie w obow iązującym  kodeks ie  w art. 
267 k.p.k., w „myśl k tó rego  w  w ypadkach nie c ierp iących zw łoki, w  g ra -

5* I ns tru kcja . . . ,  § 8 u st. 3.
f* P rz yp o m n ieć  te ż  trzeba  n ie d o g o d n o ś c i z w ią z a n e z  b rak iem  for m a ln eg o  w y z -

n aczn ik a  p o cz ątk u  d o ch od ze n ia  tzw . za p is k ow e g o .



nicach koniecznych dla zabezpieczenia śladów  i dow odów  p rzestępstw a 
przed ich u tra tą  lub zniekształceniem , M ilicja O byw atelska  może jesz-
cze przed w ydaniem  pos tanow ien ia  o w szczęciu postępow an ia  p rze-
p row adzić dochodzenie w n iezbędnym  zak resie54.

Inaczej niż w ów czas, gdy podejm uje się czynności spraw dzające , 
w arunkiem  dokonan ia  czynności nie  c ierpiącej zw łoki je s t —  obok w y -
mogów  zaw artych  w art. 267 k.p.k. —  istnienie  uzasadn ionego  podej-
rzenia, że popełnione  zostało p rzestępstw o  (art. 255 k.p.k.); nie może 
też w ystępow ać żadna inna przeszkoda okreś lona w art. 11 k.p.k.

D okonanie pierw szej czynności nie c ierp iącej zw łoki o c h a rak te -
rze p rocesow ym  (np. p ro toko larnych  oględzin m iejsca  p rz estępstw a czy 
p rotoko larne go  p rzesłuchania  św iadka) oznacza już w szczęcie postępo -
w an ia  przygotow aw czego (karnego)55. Późniejsze w yda nie  postanow ie-
nia o w szczęciu dochodzenia lub śledztw a nie je s t już aktem  rozpo-
częcia postępow an ia  karnego , lecz jedyn ie  form alnym  w yznacznikiem  
ko lejnej fazy postępow an ia  przygotow aw czego.

T en sposób n ieform alnego w szczęcia postępow an ia może mieć za-
stosow anie  n iezależnie od tego, czy następnie  postępow an ie  ma się 
toczyć w  form ie dochodzenia (zw yczajnego lub uproszczonego), czy 
też jako  śledztw o.

Jeżeli w  toku czynności nie c ierp iących  zw łoki okaże się, że b rak  
jes t podstaw  do kon tynuow ania  postępow ania , należy  w ydać postano -
w ien ie  o um orzeniu dochodzenia; w obec tego, że postępow anie  p rz y -
gotow aw cze zosta ło już w szczęte, nie  w olno odm ów ić w szczęcia  postę -
pow ania .

Podkreślić trzeba, że om aw iany przepis ma ch a ra k ter szczególny
i n ie  podlega in terp re tac ji rozszerzającej. N iezbędne je s t zatem , aby 
przy  podjęciu decyzji o w szczęciu postępow ania  w yprzedzającego  w y -
danie  postanow ien ia  w ym aganego  przez art. 257 § 1 k.p.k. ściśle p rze-
strzegane by ły  w szystkie  przew idziane  w  nim  w arunk i i og ran iczen ia56.

54 Zob. J. T y l m a n ,  I n s t y t u c j a  c z y n n o ś c i  n ie  c ie r p i ą c y c h  z w ł o k i  w  p o s t ę p o w a -
niu k a r n y m ,  „S tu d ia  K rym in o lo g icz n e , K r ym in a lis ty c z n e  i P en iten cja rn e "  1979, t. 9, 
i p od an ą  tam  litera tu rę .

55 W  l iter a tu rze  p r o ce s o w ej  s p or n e jes t in ic ju ją c e  z n ac z en ie  n ie k tó r y ch  c z y n n oś c i
—  np. za trz ym an ia  p rz ew id z ia n eg o  w  art. 206 k.p .k., p r zesz u k an ia , p ob ran ia  p róby  
k rw i; zob. A . M u r z y n o w s k i ,  A r e s z t  t y m c z a s o w y  o ra z in n e ś r o d k i  z a p o b i e g a ją c e  
u c h y l a n iu  si ę  o d  są du ,  W ar s z aw a  1963, s. 227 i n.; A . G a  b e r l e ,  op.  c i t. ,  s. 150 i n.

56 N ie s te ty ,  p rak tyk a  op arta  o  art. 267 k.p.k. n ie  z a w s ze  jest  w ła ś c iw a  —  zob.  
m. in. J. T y l m a n ,  I n s t y tu c j a  c z yn n oś c i . . . ,  s. 36 i n . ; t e n ż e ,  C z y n n o ś c i  d o c h o d z e -
nia  w  n i e z b ę d n y m  z a k r e s ie ,  „Z es zy ty  N a u k o w e  UL ” 1979, se r ia  I, z. 62, s. 23 i n.; 
t e n ż e .  D o p u s z c z a ln o ś ć  d o k o n y w a n i a  c z y n n o ś c i  n ie  c ie r p i ą c y c h  z w ł o k i  w  p o s t ę p o -
w a n i u  k a r n y m ,  „ N o w e  Praw o"  1979, nr 1, s, 25  i n.; t e n ż e ,  S p r a w n o ś ć  d o c h o d z e -
nia  w  n i e z b ę d n y m  z a k r e s ie ,  „ P rob le m y K rym in a lis tyk i"  1979, nr 139/140, s. 442 i n.



IX

D otychczasow e uw ag i dotyczyły sy tuacji, gdy w szczęcie postępo -
w ania karnego  na stępu je  przez w szczęcie postępow ania p rzygotow aw -
czego. W  naszym  system ie procesow ym  określonym  przez k.p.k., 
w  sp raw ach śc iganych z o skarżenia publicznego ma to m iejsce zaw -
sze — poza trybem  przyśpieszonym , w ram ach k tó rego  „można zan ie-
chać p row adzenia  dochodzen ia" (art. 447 § 1 k.p.k.). U staw a nie za ka-
zu je  jednak  p rzep row adzen ia  w ów czas dochodzenia bądź dokonania  
poszczególnych czynności dochodżczych, np. p rotoko larne go  p rze słu -
chania św iadka. W obec tego rów nież w  postępow aniu p rzyśp ieszonym  
postępow anie ka rne  może być o tw arte  przez w ydan ie  postanow ienia
o w szczęciu dochodzenia albo przez dokonan ie p ierw szej p rocesow ej 
czynności dochodźczej (w szczęcie n ieform alne)57.

Pom inięcie dochodzenia i czynności dochodżczych pow oduje, że po-
stępow an ie  k arn e  prow adzone w tryb ie  przyśpieszonym  rozpoczyna się 
dopiero w raz z w szczęciem postępow ania sądow ego, w zw iązku z czyn-
nością funkcjonariusza M O polegającą  na złożeniu na piśm ie lub u stn ie  
do p ro tokołu zaw iadom ienia o p rzestępstw ie  zaw iera jącego  co najm n iej 
oznaczenie osoby o skarżonego i zarzucanego mu czynu — w szakże pod 
w arunkiem  uznania , że w cześn ie jsze za trzym an ie  osoby podejrzanej na 
podstaw ie art. 206 § 1 k.p.k. nie oznacza jeszcze w szczęcia pos tępow a-
nia ka rn ego58.

X

Postępow anie w sp raw ach o czyny ka ra lne  nie le tnich, u regu low ane 
w now ej u staw ie  o postępow aniu w sp raw ach  n iele tn ich09, rozpoczyna

57 K.  M a r s z a  ł (op. ci t. ,  s. 267) u w a ża , że  p r zep ro w a d ze n ie  d o ch o d ze n ia  jes t 
m o żliw o  p od  w a ru n k ie m , ż e  n ie  p rze k ro cz y  on o  ok res u  48 -g od zin n eg o  za trz ym an ia .

58 P op rzed n io  zw ró c on o  u w a g ę  n a b rak je d n o l i te g o  sta n o w isk a  c o  do zn ac ze n ia  
zatr zym an ia  o s o b y  p od ejrz an e j jak o  ak tu  w s z c zę c ia  p os tę p ow a n ia  k arn ego . W  K o -
m e n ta r z u  J. В a f i i i in. (s. 693) p r zyjm u je  s ię  je d n ak , że  w  try b ie  p rzy ś p ie szo n y m  
fu n k cjon ar iu s z  M O  „ w sz cz yn a  p o slę p o w a n ie  p rzez  za tr zym an ie  sp r aw cy  p r zes tę p stw a  
i d op ro w ad z en ie  go  do  sąd u  re jon ow e go" .

'* U re g u lo w an e  n staw ą  z 26 p aźd zier n ik a  1982 r. o p os tę p o w a n iu  w  sp raw a ch  
n ie le tn ic h , D z l l  nr 35, poz. 22П (n azyw an ą  d o le j „u staw ą  w  sp raw a ch  n ie le tn ic h ”b  
p rzez  c zy n  k a ra ln y  rozu m ie  s ię  c z y n  z ab ron ion y  p rzez u s ta w ę  jak o  p r ze stę p stw o  
lu b  p rz es tę p s tw o  sk ar b o w e a lb o  w y k r o c z e n ie  o k r e ś lon e  w  p r zep isa ch  k od e k s u  w y -
k roczeń , w y m ie n io n y c h  w  art. 1 § 2 p. 2b u sta w y  w  sp raw ac h  n ie letn ic h .



stadium  postępow an ia  w y jaśn ia jącego  (chyba, że w y ją tkow o  toczy się 
ono na podstaw ie innych p rzepisów )60.

O wszczęciu postępow an ia  w y jaśn ia ją cego  w ydaje  się postanow ie-
nie. W  postanow ieniu  okreś la  się osobę, k tó re j postępow anie  dotyczy 
oraz przedm iot tego postępow an ia . C zynności postępow an ia w y ja śn ia ją-
cego m ają  c ha rak ter p rocesow y61.

W szczęcie postępow ania w y jaśn ia jącego  pop rzedza w ydan ie  pos ta-
now ienia  o w szczęciu postępow ania  ,,w spra w ie” , k tó re  można jednak  
w ydać w określonych sy tuacja ch  rów nocześnie z postanow ieniem  ro z-
poczynającym  postępow an ie  w y jaśn ia ją ce62.

W  sp raw ach o czyny śc igane na w niosek, postępow an ie w szczyna 
się w razie złożenia w niosku i toczy się ono w ów czas z urzędu.

W  sp raw ach o czyny śc igane z o skarżenia p ryw atnego  postępow a-
n ie  toczy się rów nież z u rz ędu  i w szczynane jest, jeżeli w ym aga tego 
in teres społeczny albo w zgląd na w ychow anie n ie letn iego lub ochronę 
pokrzywdzonego,- przepisów  o postępow aniu w  sp raw ach  z o skarżenia 
p ryw atnego  — nie sto su je  się63.

K ated ra  P o stęp ow a n ia  K arn ego  
i K ry m in a lis tyk i UŁ 

Z ak ład  P o stę p ow a n ia  K arn ego

60 Z ob. art. 16 § 2, 18, 99 u s ta w y  w  sp ra w a ch  n ie le tn ic h .
61 Zob. art. 33, 34, 35 u s ta w y  w  sp ra w a ch  n ie letn ic h . Z e w zg lę d u  na s z c z e g ó ln y

ch ara k te r  p o stęp o w a n ia  w  sp raw a ch  n ie letn ich ,  d o ty c z ą c e g o  n ie  ty lk o  c z y n ó w  k a-
ra ln ych  oraz  w o b e c  faktu , że  p rzep row a d za  s ię  je  r ó w n ież  w  c e lu  u sta len ia ,  c z y
istn ie ją  o k o lic z n o śc i  św ia d c z ą c e  o d em o ra l izac ji n ie le tn ie g o ,  w s z cz ę c ia  te g o  p o s tę -
p ow an ia  n ie  m ożn a  u zn ać za  p ro sty  o d p ow ie d n ik  w s z c zę c ia  p os tę p ow a n ia  p rz yg o -
to w a w c z e g o  fkarn ego) w  rozu m ien iu  p r zy ję ty m  w  k.p.k. i w  n in ie js z ym  op rac ow a n iu .  
Zob. też: H. K o ł a k o w s k a - P r z e  ł o m i e  c, P o s tę p o w a n i e  w  s p r a w a c h  n ie le t n ich ,
„P ań s tw o  i Praw o"  1983, nr 6, s. 46 i n. M. S t a n o w s k a ,  A.  W a l c z a k - Z o -  
c h o w s k a ,  K.  W i e r z b o w s k i ,  U w a g i  o p ro / i l u  u s t a w y  o p o s t ę p o w a n i u  z  n i e-
le tn im i  (Za g ad n ie n ia  m a t e r i a l n o p r a w n e  i p r o c e s o w e ) ,  „P ań s tw o  i P raw o"  1983, nr 6, 
s. 52 i n.

f* A rt. 21 u s ta w y  w  sp raw ac h  n ie le tn ic h . Zob. te ż  K. G r z e ś k o w i a k ,  A.  K r u -
k o w s k i ,  W.  P a t u l s k i ,  E. W a r z o c h a ,  U s t a w a  o  p o s t ę p o w a n i u  w  s p r a w a c h  
n ie le t n ic h .  K o m e n t a r z ,  W ars za w a  1984, s. 86 i n .; A. S t r z e m b o s z ,  N o w a  u s i a w a
o  p o s tę p o w a n i u  w  s p r a w a c h  n ie le tn i ch ,  W a rs za w a  1983, s. 63 i n.

65 A rt. 22 i 48 p. 3 u s ta w y  w  s p ra w a ch  n ie letn ic h . P o sta n o w ie n ia  o  w sz c zę c iu  
p o s tę p o w a n ia  „w  sp raw ie "  i o  w s z cz ę ciu  p o stę p o w a n ia  w y ja ś n ia ją c e g o  w y d a je  sę d z ia  
rod zin n y .



J an u s z  T y l m a n

D A S  W E S E N  U N D  DIE FOR M E N  DER E INL E IT U NG  DES ST R A FV ER FA H R E N S  
IN  G E R IC H T SSA C H E N  ÖFFENT LICHE R A NK L A G E

D er A u fs a tz  b ild et e in e n  B eitrag  zu d er  in  d er F a ch lite ra tu r  s tr i tt ig e n  F rage  
d er G ren zen , d.h. d er R e ic h w e ite  d os S tra fverfah ren s. D ie d ie s b e z ü g lic h e n  E rörter-
u n g e n  b etreffe n  d ie  A n fa n gs p h as e  d es S tra fver fah ren s, d ie , w e n n  e s  um  d ie  ö ffe n t-
lic h e  K lage  ge h t , in der  R ege l d ie  E in le itu n g  d es  V or ver fah ren s u m faßt. V om  S ta n d -
p u n k t der R e ch te  u n d  P flic h te n  d er  P ro z o ß b e te il ig te n  s o w ie  d os V o r g e h en s  der  
V e rfo lg u n g s o rg a n e  u nd  d es G erich ts is t e s  —  b eton t d er  V e rfas s er  —  v o n  w e s e n t -
l ic h er  B e d eu tu n g , ob e in  b e stim m tes V er fah re n  zu lä s sig  ist un d ob e s v o r s c h r if ts -
m äß ig , m en ts p rec h en d er  Form  e in g e le it e t  w u rde.

K ritisch  b e u rte ilt w u rd e d ie  vor  a l lem  in d er ä lte re n  L iteratu r a u ftrete n d e  
M ein u n g , d aß  nur d as G er ich tsv erfah ren  a ls S tr a tverfah ren  zu v er s te h e n  se i. In  
d ie s e m  Z u s am m en h an g  w u rd e au ch  auf U n z u län g lich k e iten  u n d U n k o n s eq u en z en  
d es  auf s og e n an n te  A u fz eich n u n ge n  b as ie rten  V erfah ren s h in ge w io se n .

U n rich tig  ist es  auch , d er  A n sich t  d es  V erfa sse rs  n ach , d ie  E in le itu n g  d es  
so g e n a n n te n  ta ts ä c h lic h e n  V o rv er fah ren s , d as d er  form alen  E in le itu n g  v o rg e la g er t  
ist, a llzu  b reit a u fz u fa ssen , d en n  d as fü hrt d azu , d aß  d ie  A u sfü h r u n g  m an ch er  
o p e ra t iv e n  H an d lu n g en  für E röffnu ng  d es S tr a fp r oz es se s erk lärt w ird.

E n ts ch ied en  ab g c le h n t  w ird  d ie  K o n zep t ion  d es  s og e n an n te n  e in le ite n d e n  V er -
fah r en s, d aß  au ß er d en  S o for th a n d lu n g en  (A rt. 267 StP O) n o ch  d ie  Ü b er p r ü fu n g s-
tä tig k e ite n  u m fa ssen  s o ll te  (A rt. 258 § StP O ), d ie  k e in e  P roze ß h an d lu n g en  sin d  
u n d  au ß erh a lb  d es  S tra fver fah ren s au sg efü h r t w ord e n , um  fes tzu s to llcn , ob  d ie se s  
ü b erh au p t z u lä s s ig  ist.

In d er  K o n k lu sion  sp ric h t sich  d er  A u tor  für F o rm alisieru n g  d er  E in le itu n g  d es  
V orv er fah ren s au s; s ie  s o l l te  d u rch s E r la ssen  e in e r  e n tsp r e ch e n d e n  V erfü gu n g  
ve ran laß t w er d e n  (Art. 257 § 1 StP O ). N u r a u sn a h m sw e is e  k an n  d ie  E in le itu n g  dos  
V o rv er fa h r en s o h n e  d ie  V er fü g u n g  z u s ta n d e k om m en , n äm lic h  d urch  A u sfü h ru n g  
d er S ofo rth an d lu n g , ab er  n ur u n te r  d er  B ed in g u n g , d aß  d ie  d afür  n o tw e n d ig e  V o r-
a u s se tz u n g  b e steh t,  daß  der  P rozeß  zu lä ss ig  ist. D ie  U b e rp rü fu n g s tä tigk e iten  w e rd en  
h ier  w e d er  zu r E rm ittlu n gs- n o ch  zu e in er  an d ere n  Form  d es S tra fve rfa h re n s gez äh lt.

D er  V e rfass er  füh rt au ch  A rgu m en te  vor , d ie  g e g e n  d ie  au ftr eten d e n  F ord eru n -
g e n  ge rich tet sin d , d ie  V er fü gu n g  ü b er  d ie  E in le itu n g  d es E r m ittlu n gs- u nd  U n ler-  
su ch u n g sv er fa h re n s ab zu sch affon . Im S c h lu ß te i l d os A u fsa tz e s w u rd en  d ie  E in le itu n g  
d es  b e s c h le u n ig ten  V er fah ren s u n d  d e s V er fah ren s für  J u g e n d lic h e  b esp roch e n .


